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W drobnych za w yraz 16 hal 
K orespondencje do Rosji i 6 hai. 

za  w yraz.
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Telegramy,
Walki w Moskwie,

M O S K W A ,  9 7  (B K .)  Pet. Ag. 
Teiegr. donosi: Sowjet uchwali! w y­
kluczyć ze swego ciała socjalnych 
rewolucjonistów i mienszewików.

M O S K W A , 9 7 ( B K )  Pet. Ag. 
Telegr. donosi: Ogłoszono tu stan
oblęż mis. Obsadzona przez lewi- 
oowęch Rtici.ainych rewolucjonistów 
stacja telefoniczno-telegraficzna zo 
stała przez bolszewików zdobyta z 
powrotem. Lewicowi socjalni re ­
wolucjoniści, których kw aterę  o- 
strzeliwała artylerjs, wysłali paria- 
mentarjuszy. Bolszewicy zażądali 
bezwarunkowego poddania się. P o ­
głoski o powstaniach w Petersbur­
gu, w Jarosławiu i innych miastach 
rząd nazywa nieuzasadnionemi. Le­
wicowi socjalni rewolucjoniści ogła­

sza ją ,  że Mirbach zosta! z a m o r d o ­
wany przez sekcję  terorystyczną 
lewicowych socjalnych rewolucjoni­
stów. W edle doniesienia rządu 
aresztowani przewódcy lewicowych 
rewolucjonistów, pomiędzy którymi 
znajduje s:ę także SpiridinoW, przy­
znają, że. zamach miał wymusić z ar­
wanie pokojowej ugody brzeskich 

O ile dotychczas da się ustalić, 
zamach oraz hasło „Wojna z N iem ­
cami“ odstręczyły od przeciwrewo- 
lucjonistów w i e 1 u zwolenników. 
v skutek tego istnieje uzasadnić e 
przekonanie, że bolszewicy staną 
się w Moskwie panami położenia 

Śledztwo Wykazało, że morder 
stwo posła przygotowane było w i­
docznie ręką z daleka kierowaną.

Proces  przeciw Legioni­
stom.

MARMAROS SZIGET, 9.7 (B. K.). 
Rudolf Wilk, komendant szpitala koń­
skiego w Subranetz zeznaje, że po j e ­
go odkomenderowaniu do Subranetz 
rozpowszechnione tam były pogłoski, 
że oddział zmieni miejsce swego poby­
tu z powodu braku paszy i braku miej­
sca dla koni. Dnia 15 lutego otrzymał 
oskarżony telegram komendy Polskiego 
Korpusu posiłkowego, w którym zarzą­
dzono gotowość do odmarszu jego od­
działu. Wkrótce potem nadszedł rozkaz 
do odmarszu w kierunku miejscowości 
Rudka, Sadogóra, Berhomet i oczeki­
wania dalszych rozkazów. Za Sadogórą 
usłyszał salwę karabinową, następnie o- 
źy wionę odosobnione strz- ły. Potem zo­
stał aresztowany przez austrjacki pa­
trol. Przed odmarszem wygłosił oskar­
żony przemowę, w której zaznaczył, że 
zadanie Legjonów skończone, bo rosyj­
ski front już nie istnieje i nie można 
wiedzieć, kto w przyszłości będzie na­
szym nieprzyjacielem. Po ogłoszeniu go­
towości do odmarszu sądził, że chodzi 
o zmianę m ejsca pobytu, po ostrzeli­
waniu zaś jeg.) oddziału przypuszczał, 
że nastąpi rozbrojenie Legjonów. O tern, 
że komenda Polskiego Korpusu posił­
kowego nie znajdowała się już w ręku 
generała Zielińskiego, dowiedział się 
dopiero po aresztowaniu w Mamajestie.

Rotmistrz Legjonów, weterynarz T a­
deusz Karol, na krótko do oddziału przy-

Cofanie się Czecho- 
SłoWakóW.

MOSKWA, 9.7. (BK) Na froncie u-al- 
skim pobiły wojska sowietówCzecho Sło­
waków i obsadziły Kas lin, tern smnem 
opanowały większą część linji kolejo­
wej Jekaterynburg-Czeiabińsk.

N a wybrzeżu murmafi- 
skiem.

MOSKWA, 9 7 (BK) Dzienniki dono­
szą, źe funkcjonariusze kolei murmań­
skiej z powodu postępowania wojsk koa­
licyjnych na wybrzeżu murmańskiem, 
oświadczyli ’ się za przedstawicielami 
bolszewickimi i wykluczyli socjalnych 
rewolucjonistów i mienszewików z so ­
wietu kolejowego.
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E ostatniej poczty.
Csecho-Słoujacy gorszym  ieyf a ja si? 

z rsądem sosyiefdiy.
Z Kopenhagi donoszą: Sensację wy­

wołało doniesienie „Prawdy“, wedle któ­
rego zwolennik prof. Masaryka, prof. 
Prokop Wachs zaproponował przywód­

com brygad czesko-słowsckich, walczą­
cych przeciwko rządowi sowietów, aby 
wstrzymali walkę i przystąpili do poro­
zumienia z sowietami. Przywódcy bry­
gad czesko-słowackięh w zesadzie zgo­
dzili się na t > i wypowiedzieli się za 
tern, aby wyznaczyć komisję ugodową. 
Rokowania w tym kierunku zostaną nie­
bawem podjęte.

Hasia Siana 
uchwali iiilaw i welsKową.

dzielony, podaje również podobne przed 
stawienie stanu rzeczy. W Mamajestie 
dowiedział się oskarżony, że dwa pułki 
piechoty przeszły do Muśnickiego.

W. Hsiąię Michał 
„zbawcą Ros)Vk

W  ostatnich dniach nazwisko w. ks. 
Michała Aleksandrowicza, rodzonego 
brata ex cara, stało się znów głośne. 
Jak  wiadomo, po pierwszym wybuchu 
rewolucji ogłoszono carem ówczesnego 
następcę tronu, Aleksego Mikołajewicza, 
ze względu zaś na jego nlcpełn.oletność, 
na regenta powołano jego stryja, ks. 
Michała, bardzo popularnego w kołach 
liberalnych rosyjskich ze względu na je­
go poglądy, ß zarazem na jego mezal­
ians z p. Szermeterską, które to mał­
żeństwo przyprawiło go w swoim cza­
sie o wykluczenie z rodtiny carskiej, 
pozbawienie apanaży i na wypędzenie 
z Rosji.

Dopiero w początkach wojny brat ce ­
sarski wrócił do łask na dworze peters­
burskim.

Zanim doszła do skutku komb.oacja 
z w. ks. Aleksym i z Michale n jako 
regentem, w ówczesnych kołach liberal­
nych, dzierżących chwilowo ster rządu,

okrzyknięto W. Ks. Michała carem. Po­
dziękował ze zaszczyt, lecz go nie przy­
jął, oświadczając, że tylko konstytuanta 
rosyjska może decydować o losach tro­
nu rosyjskiego. Zwiększyło to jeszcze 
bardziej jego popularność.

Szybko następowały w Rosji zmiany. 
Ster rządu ujmowały kolejno grupy co­
raz bardziej lewicowe, aż nareszcie po­
chwycili go bolszewicy. Rodzina car­
ska częś ią była -internowana, częścią 
kryła się w rozmaitych zakątkach.

Nagle rozeszła się wieść, że W. Ks. 
Mich ii stanął na czele ruchu kontr-

Korespondent „ N o W. Kur. Krak.“ 
donosi z Warszawy:

-ł edług opinji wybitnego członka 
Rady Stanu, nie należącego do żad ­
nego klubu, ustawa wojskowa ma 
poważne widoki swego przejścia. 
Wszystkie kluby odczuwają po trze­
bę jakiejś organizacji militarnej, k tó ­
ra by mogła stanowić podstaw ę egze­
kutywy dla rządu polskiego, a za­
razem o tyle zapewnić bezpieczeń­
stwo kraju, aby stan okupacji nie 
mógł być przedłużany pod pozorem 
chaosu wewnętrznego.

Pewna część  członków Koła mię­
dzypartyjnego będzie głosowała za 
ustawą.

Narodowa demokracja praw do­
podobnie złoży jakieś deklaracje 
i opuści salę, aby nie uniemożliwić 
uchwalenia ustawy.

rewolucyjnego na rji i źe monar­
chiści rosyjscy obwoła!: go csrem  Gru­
puje :>ifr cło niege r-> ma I
już dosyć, a nawet za dużo, rządów
bolszewickich.

Wiadomość powyższa pochodzi z Lon­
dynu. Trudno <hwać jej bezkrytycznie 
wiarę, gdyż, być może, źródłem jej by­
ły specjalne cele  tendencyjne koalicji. 
Faktem jest jedn tk  nie ulegającym ż a d ­
nej wątpliwości, źe osoba w. ks. Micha­
ła silnie zarysowała się w ostatnich cza­
sach na tle ogólnego cha . su w Rosji.

Może przeznaczeniem jego będzie 
rozpoczęcie zwrotu ku porządkowi pań­
stwowemu, którego Rosji brak wielki. 
Może przyjdzie mu nawet odegrać rolę 
„zbawcy Rosił“ ,

e s s s a s s
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Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
„Ziemi Lubelskiej“ dla W. N.

D R U K A R N I A

„Ziemi Lubelskiej
Tad. Kościuszki 8.

WYKONYWA:
BROSZURY, DYPLOMY, PROGRAMY 
AFISZE, USTAWY, SPRAWOZDANIA 
KWITARJU.iZE, TABELE, KOPERTY 
LISTY ŻAŁOBNE, ZAWIADOMIENIA 
ŚLUBNE, CYRKULARZE, RACHUNKI 
BILETY W IIYTOW E, ORA £ WSZEL­
KIE DRUL1 D ; ,a INSTYTUCJI PAŃ­
STWOWYCH, SPOŁECZNYCH i FRY- 
■■ ■■■ WATNYCH. = - . . .  -

Wykonanie s zyb k ie .  °  °  °  Ceny przystępne.
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Änglja swe sieci nad wybrzeżem Mur-

W sprawie podrożenia 
onkrn.

Z  e a le j  P o lsk i.

Jeszcze w czasie wojny rosyjskiej 
wojska angielskie obsadiiły Murmań, 
końcową stacją kolei, prowadzącej ze 
Szliselbfirga. Szło o wybrzeże Murmań­
skie d!a tego, ponieważ morze tu dzię­
ki golfstreamowi przez caty rok nie za­
marza, a jego fjordy proszą niejako o 
stworzenie w nich portów.

Chęć zawładnięcia tym wybrzeżem 
sprawiła, że wojska angielskie świeżo 
zajęły także miasto Peczengę. Leży ono 
w oddaleniu jakich 100 kim. na zachód 
od Murmanu.

W edle najnowszych wiadomości, z ini­
cjatywy oficerów angielskich pod prze­
wodem admirała Kempa, odbyły się w 
Petrozawodsku, w obecności wielu ofi­
cerów angielskich, narady Sowietu prze­
stworza Murmańskiego, w sprawie utwo­
rzenia republiki Onegi i morza Lodo­
watego. Nowa republika miałaby wejść 
w przyjacielskie przymierze z Anglją i 
przyznać przyjaciółce swej prawo mili 
tarnej obrony republiki na morzu i lą­
dzie. Przeciwko tym układom i obsa­
dzeniu wybrzeża Murmańskiego zapro­
testował rząd moskiewski w czerwcu.

Nie dziw, że pomyślne warunki natu 
ralne wybrzeża Murmańskiego tak nęcą 
Anglję. Wobec walki łodziami podwo­
dnymi, prowadzonej przez Niemcy z nie- 
malejącą dotąd energią, szuka tu W. Bry- 
tanja nowego punktu oparcia. Na wspo­
mnianym wybrzeżu możnaby bez wiel- 
k ego trudu pozakładać sracje łodzi pod­
wodnych, stacje węglowe, składy ma- 
terjałów i t. d. Zyskałaby wówczas An- 
glja możność zwiększenia jeszcze kon­
troli nad Szwecją i Norwegią, a ponadto 
zagarnięcia w mniejszym lub wyższym  
stopniu pod kontrolę także Finlandji.Tędy 
otworzyłaby się dla Angiji droga do 
wnętrza Rosji, dalej jeszcze do prze- 
stw >rzy azjatyckich.

Także pod względem gospodarczym  
zajęcie wybrzeża Murmańskiego ma 
>, ielkie znaczenie. Jedyny niedostępny 
zamarznięciu przestwór morza staje 
otworem dla importu, a także eksportu 
do Rosji i z Rosji — pod kontrolą an 
gielską!

Tak więc, choć cała sprawa ma po- 
zorhie charakter bardzo egzotyczny i 
mało z tej przyczyny budzi zaintereso­
wania w szerokich kołach, — to jednak 
jest doniosłą i politycy mocarstw cen­
tralnych bacznie śledzą, co dzieje się 
na wybrzeżu Murmańskim.

T-wo itfzaj. Pomocy b. Le­
gionistów.

W myśl projektu, powstałego wśród 
internowanych na W ęgrzech oficerów i 
żołnierzy byłego P. K. P., założone zo ­
stało przez nich „Towarzystwo Wzaje­
mnej Pom ocy b. Legionistów“.

Projektowany statut T-wa obejmuje 
następujący podział działalności: 1) O- 
pieka moralna i materjalna nad b. le ­
gionistami, ich rodzinami i sierotami; 
2) Zakładanie domów legjonowych i s ie ­
rocych; 5) Pośrednictwo w wyszukiwa­
niu pracy; 4) Opieka lekarska; 5) Two­
rzenie domów zdrowia i senatorjów dia 
chorych i inwalidów; 6) Opieka nad gio- 
bami b. legjonistów; 7) Pielęgnowanie 
idei solidarności, urządzanie wspólnych 
zebrań, pogadanek, ćwiczeń wojsko­
wych, wydawnictwa i t. p.; 8) Koopera­
tywa. Członkami zwyczajnymi T wa zy- 
stwa mogą być wszyscy czynni legio­
niści lub inwalidzi z okresu 1914— 1918; 
poza tym mogą być członkowie nadzwy­
czajni. Wkrótce wydana zostanie oĆl- 
znaka pamiątkowa wypadków 15 1 18 
lutego 1918 roku.

Wzywa się wszystkich b. legjonistów 
do zgłaszania się osobistego lub poda­
wania swych adresów do reprezentan­
tów Towarzystwa: podpułk. Ludwika 
Sch wart zera (Kraków, ul. Gołębia 20), 
lub chorążego Jana Śliwińskiego (Lwów, 
ul. Jabłonowskich 7).

Z oddziału monopolowego Jen. Gub. 
Wojskowego komunikują nam następu­
jące wyjaśnienie w sprawie podrożenia 
cukru: ”

Oddział monopolowy J. G. W. trzyma 
się od początku swego istnienia zasady, 
by interes* spożywców cukru godzić we­
dle możności z interesem Zarządu Woj­
skowego. Już w styczniu b. r. zacho­
dziła jednak konieczność pierwszej pod­
wyżki cukru z k. 1.26 na k. 1.80 za funt, 
z powodu nieurodzaju buraków oraz 
znacznego podrożenia kosztów wyrobu. 
Obecnie, wskutek złych widoków na 
zbiory buraków, jedynie sprowadzenie 
cukru z Ukrainy może zabezpieczyć 
równomierne zaopatrywanie ludności w 
cukier. Przyznany jednak narazie kon­
tyngent 400 wagonów cukru ukraińskie­
go wypada po doliczeniu frachtów, po­
datku na rzecz Sejmików powiatowych 
i prowizji hurtowników i detalicznych 
kupców na niemal po k. 8 za klg. To 
też oddział monopolowy, który za pod­
stawę normowanych cen przyjmuje je- 
dyn’e własny koszt, musiał oznaczyć 
z d. 1 lipca b. r. cenę detaliczną cukru 
k. 5.28 za funt, czyli k. 8 za klg., a rów­
nocześnie podwyższyć cenę cukru udzie­
lonego dla celów przemysłowych, jak 
dia fabryk przetworów owocowych etc. 
na k. 12 za klg., czyli kor. 4.92 za funt.

Po tej samej cenie projektowane jest 
wydawanie rozporządzalnej reszty cukru 
na użytek osobisty, po za cukrem kart­
kowym, co jednak nastąpi dopiero po 
obliczeniu spodziewanej tegorocznej pro­
dukcji sześciu cukrowni polskich.. Spe­
cjalna racja po dwa i pół funta cukru 
na osobę do domowego przerobu owo­
ców będzie wydawana po dawnej cenie 
k. 1.80 za funt.

Jakkolwiek jedynie dziś dostępny cu­
kier z Ukrainy musi być droższy, to 
jednocześnie zapewnia on lepsze zao­
patrywanie ludności i zmniejszy popyt 
na towar, sprzedawany w handlu pokąt- 
nym po cenach wygórowanych.

Ze sceny i estrady. 
Czwarty występ Qas;ńskiego.

Po eleganckim i podstarzałym grand- 
ViVeürze z „Papy“ i młodszym znacznie, 
ale również eleganckim — w innym 
stylu— , mężu zaufania ludu“ z „Dobrze 
skrojonego fraka“, znakomity artysta w 
„Porwaniu Sabinek“ odtworzył w nie­
dzielę świetną postać starego kobotyna, 
dyrektora prowincjonalnej' wędrującej 
„budy“ teatralnej. Typ ten jest na wy­
marciu i bodaj obecnie odtwarzać go 
trzeba jedynie z tradycji, z opowiadań 
o tych zapoznanych kapłanach świętej 
sztuki, którzy znikome, utopione w spi­
rytusie (czerwony nos i całkiem alkoho- 
liczne oblicze szlachetnego kapłana 
sztuki) resztki talentu obwozili po róż­
nych Obrzydłówkach wraz z gromadą 
różnych wykolejeńców. Pan Dyrektor 
przedewszystkiem „leci“ na pełna kasę 
w swym teatrze, ku czemu wszelki na­
potkany po drodze środek, nawet wy­
padkiem spostrzeżona papuga, jest do­
bry. Niestety, papuga również jak i po­
roniony utwór prowincjonalnego zahuka­
nego przez żonę profesorzyny (Halicki) 
zawodzą i jako jedyny ratunek pozostaje 
„Żołnierz królowej Madagaskaru“, sta­
nowiący zdaje się cały repertuar trupy 
czcigodnego p. Dyrektora Hipy.

Gasiński w tej roli jest świetny--jego  
p. Dyrektor H i pa jest źywy, to jest ma- 
xinium tego, czego od artysty żądać 
można. Zespół trupy miejscowej z p. 
Halickim na czele za małymi wyjątkami 
dobrze sekundował znakomitemu partne­
rowi. Teatr był wypełniony doszczętnie.

0.

Biskup nomliut. Bawi w Warszawie 
biskup nominat otwartej djecezji Miń­
skiej J. E. ks. Łosiński, oczekując na 
VWą konsekrację, która nastąpi po na­
dejściu Bulli Papieskiej.

Poczt* rządowa w Warszawie. Prezes 
ministrów zawiadomił magistrat warszaw­
ski, że rząd polski postanowił przejąć 
pocztę miejską. Zarząd pocztą będzie 
ześreditowany w ministerjum spraw we­
wnętrznych, w wydziale poczt i telegra­
fów.

Z e  ś w ia ta .

lalila iromro (atem-fr o
Wygranyeh III klasy 2 lotarji nu korzyść 

Towarzystw Kulturalno-Oświatov,*yr 
Dnia 5-go lipca 1918 roku.

Polski Instytut wydawniczy w Warsza­
wie. Według „Kurjera Warszawskiego“ 
ma w Warszawie powstać Polski Insty­
tut wydawniczy, z kapitałem 5 mlijo- 
nów, składający się z najwybitniejszych 
polskich księgarni nakładowych Warsza­
wy, Krakowa i Lwowa.

Nowa pożyczka miejska. Oprócz reali­
zowanej przymusowej pożyczki 7590 000 
mk., Magistrat m. st. Warszawy zaciąga 
pożyczkę 8000000J mk. Na poczet tej 
pożyczki Magistrat chce otrzymać za­
liczkę i w tym celu pomiędzy zarządem 
miasta a Krajową Kasą Pożyczkową za­
warta została urnowa udzielenia Magi­
stratowi przez tę kasę kredytu 20000CO0 
mk. Suma ta będzie wydawana ratami 
po 5000000 mk. w każdej racie.

Zatarg teatralny w Warszawie. Artyści 
Teatru Polskiego w Warszawie, pomi­
mo wymówienia im w dniu 1 kwietnia 
r. b. posad, licząc na to, że dyr. Sol­
ski cofnie swą rezygnację i nadal po­
zostanie na swym stanowisku, nie po­
czynili starań o inne engagement i o- 
becni , wobec zajęcia Teatru Polskiego 
przez artystów z Rozmaitości, pozostali 
bez zajęcia. Zachodzi więc pytanie, 
czy Zrzeszenie Artystów Teatru Rozma­
itości zatrzyma nadal swych kolegów z 
Polskiego, czy też, ściśle trzymając się 
prawa, i suną ich zupełnie. W tej spra­
wie odbyło się wspólne posiedzenie ze ­
społu obu teatrów. Ogólna opinja z pra­
są na czele obstaje za polubownym roz­
wiązaniem kwestji.

W i ą k e a e e  w s y g r a n e e
Nr. 3188 Mk. 10000, Nr. 5321 Mk 00, 

Nr. 6563 Mk. 400, Nr. 9891 Mk. 35-JÓO 
(1C0Q0 premja), Nr. 13787 Mk.
Nr. 202U9 Mk. 4C0, Nr. 21377 Mk. 59 0, 
Nr. 23589 Mk. ) 000, Nr. 24328 Mk. 4v0, 
Nr. 25699 Mk. 400.

Pe mk. 150 wygrały M M  391 658 
1812 33 3 12662 12820 14357 15150 
15929 18153 18641 19331 20554 21246 
25410.

Po 9 0  m a re k  a a stęp u jr  oa fi
116 61 9S 219 52 307 69 77 4 . 84

514 16 47 616 28 750 812 47 59 72 
922 77.

1019 28 100 7 204 27 34 67 71
87 417 581 91 639 85 92 750 8 5 1 
87 930 78 82.

2022 52 88 104 17 73 253 70 9! 3 h
406 14 36 502 14 53 79 726 83 > 5v 97).

3062 76 197 239 388 98 513 64 98 
689 728 45 808 62 65 68 85 955.

4002 37 53 110 35 76 225 64 66 73
312 33 34 47 4 5 33 506 695 723 87
802 24 53 75 84 906 29 75 99.

5141 59 218 92 327 29 32 67 404
520 40 44 67 83 85 88 615 19 24 37 
78 88 741 963.

6056 131 45 82 338 56 70 92 451 1
94 533 65 611 83 737 49 8 0 i 10 33 34
49 70 921.

7045 57 108 56 250 313 8 18 69 72 
402 9 22 25 65 513 57 610 90 71 15
92 848 915 44 98.

8(09 34 44 82 105 61 236 445 84 
526 77 84 95 657 704 26 800 19 91 
9 7 64 67 81.

9046 54 130 36 234 55 92 96 310 99
445 73 83 96 99 522 56 601 719 33 73
93 863 957 64.

10032 40 99 161 89 200 53 78
48

«ys Jaki będzie nowy gabinet ukraiński?
Dzienniki kijowskie informują, że do no­
wego gabinetu wejdą ministrowie, nale­
żący do wszystkich stronnictw, ż wyjąt­
kiem socjal-rewolucjonistów, którzy przed 
Skoropadskim stali na czele państwa. 
Znaczy to, że do nowego ministerstwa 
wejdą też socjal demokraci. Utworzenie 
gabinetu powierzone będzie członkowi 
stronnictwa niepodległości.

soo Kult earosławia. „Głos Kijowa“ 
donosi: W Samarze nastąpiło ponowne 
odsłonięcie pomnika Aleksandra III go. 
W uroczystości brały udział tłumy lu­
dzi. Gmachy rządowe, oraz bankowe 
udekorowane były flagami o barwach 
narodowych.

«» Wszechbułgarska manifestacja w by­
łej stolicy Sarbji. W byłej drugiej sto­
licy Serbji, Nisz, odbył się wszech buł­
garski zjazd nauczycieli, profesorów i 
studentów z Dobrudży, Tracji i starej 
Bułgarji.

OG» Szesnastoletni lichwiarz. Przed są­
dem berlińskim stanął niedawno szesna­
stoletni chłopak, oskarżony o lichwę, 
który ogłaszał w pismach, że użycza 
pożyczek do wysokości 50 mrk.

Kiedy zgłosił się potrzebujący, młody 
lichwiarz udzielał ostatecznie 22 mk. po­
życzki, pobierając 8 mk. procentu mie­
sięcznie. Te finansowe operac e przy­
nosiły mu 456 procent zysku. Młodzień­
ca, ze względu na niepełnoletność ska­
zano dosyć łagodnie.
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j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o .
Oferty do administracji „Ziemi Lubely 

skiej“ pod „Język niemiecki.“ 10; ’
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